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W z ó r E u r o p y S tr a s z n e s k u tk i p o ż a r u
Po uroczystościach

Je sz c z e w c ią ż ż y w ie j b iją se rc a  
n a sz e , je sz c ze n ie o p a d ła fa la e n tu ­
z jaz m u , z  ja k im  c a ła  P o lsk a  św ięc iła  
d z ie ń Im ie n in M a rsz a lk a P iłsu d sk ie ­
g o . W  d n iu ty m  c a ły  N a ró d sp rę ż y ł 
s ię w  p o s taw ie p e łn e j o d d a n ia i m i­
ło śc i p rz e d w ie lk ą p o s ta c ią W o d z a i 
W y c h o w a w cy .

U ro c zy s to śc io m  św ię c o n y m  n a c a ­
ły m  te re n ie  R z e cz y p o sp o lite j, d o c ie ­
ra ją c y m  d o n a jd a lsz y c h z a k ą tk ó w  i 
n a jm n ie jsz y c h o s ie d li, to w arz y sz y ł 
p o tę ż n y  w ió r  z a g ra n ic y . Z e b ra n ia  i a -  
k a d e m je , z o rg an izo w a n e w  B ia ło g ro -  
d z ie c z y  R y d z e , w  H a d z e c z y W a ­
sz y n g to n ie , w  k tó ry ch u c z es tn ic zy li 
n a jw y ż s i d y g n ita rz e o d n o śn y c h k ra ­
jó w  n ie b y ły  a k tem  k u rtu a z ji i licz -  
m a n e m d y p lo m a ty c zn y c h g rz e c z n o ­

śc i.

P o s tać M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o i 
Je g o  ro la w  w sp ó łc z e sn e m  ż y c iu  P o l­
sk i i E u ro p y  są o d d a w n a p rz e d m io ­
te m  ro z w a ż a ń  p u b licy s ty k i z a ch o d n io  
e u ro p e jsk ie j, a s tu d ja i m o n o g ra fja  
o  n im  z le w a ją s ię w  je d n o m y ś ln y  a -  
k o rd , ż e  P iłsu d sk i to  c z ło w ie k  h is to r-  
ji n a jw y ż sz e j m iary .

T e m u p rz e k o n a n iu d a ło  w y ra z  ra -  
d jo  rz y m sk ie , g d y  w d n iu  1 9 m a rca  
p rz e z u s ta p o lity c zn e g o re d a k to ra  
„ T ry b u n y “ —  p rz y łą c z y ło sw ó j g ło s  
d o  g ło su W a rsz a w y , —  g ło sz ą c im ię  
C z ło w ie k a , k tó ry  ta k p o tę ż n ie p rz y ­
c z y n ił s ię d o  b u d o w y lo só w n o w e j 
P o lsk i. Ś w ia t w id z i d z iś  w  P iłsu d sk im  
„ sa m o tn ik a 4 * , k tó ry  trz y m a  w  rę k a c h  
k lu c ze p o k o ju  lu b  w o jn y  w  E u ro p ie ,  
ja k  w y ra z ił s ię  n ie d a w n o  w  „ E v e n in g  
S ta n d a rt4 * z n a n y  p u b lic y s ta a n g ie lsk i  
G . S lo c o m b e . I św ia t s tw ie rd z a , ż e  je s t  
O n  w c ią ż je d n ą z n a jb a rd z ie j p o c ią ­
g a ją c y c h  i w y b itn y c h  p o s tac i n a  e u ­
ro p e jsk ie j sc e n ie , je s t k s ię c ie m  p a -  
tr jo tó w , k tó reg o  im ię  b ę d z ie  p a m ię ta ­
n e , p ó k i P o lsk a  ż y ć  b ę d z ie  i p ó k i p a -  
tr jo ty z m  b ę d z ie  u w a ż a n y  z a  c o ś , z a  c o  
w a rto  je s t u m ie ra ć . (B ritish  L e g jo n  
Jo u rn a l) .

C z o ło w y p u b lic y s ta d z is ie jszy c h  
N ie m ie c , F ry d ery k  S ie b u rg  n a p isz e o  
M a rsz a łk u : „ K im  o n  je s t, g d z ie  p o tę ­
g a je g o  z a c z y n a  s ię i g d z ie k o ń c z y ,  
n ie  je s t n a p isa n e  w  ż a d n e j k o n s ty tu ­
c ji i ż a d n e j u s ta w ie . A le  je s t o n  n ie -  
p o ję tem  p ra w ie  c e n tru m  P o lsk i. Je g o  
z e w n ę trz n a  p o s ta ć o m a n u  je  ta je m n i­
c z e  p rą d y , k tó re  są  u d z ia łem  w ie lk ich  
lu d z i...

P o lity k a w P o lsc e to p rz e sz c ze ­
p ie n ie le g e n d a rn e j p o s tac i P iłsu d s ­
k ieg o  w  ż y c ie  p u b lic zn e . A  „ L a re v u e  
d e P a ris* * , u s iłu ją c n a ry so w a ć p ro fil  
p o lity c z n y P iłsu d sk ieg o , s tw ie rd z ił:  
„ M a rsz a łe k  P iłsu d sk i je s t w o d z e m ,  
a le ró w n ież  i w y c h o w a w cą ... P o lsk a  
p o z o s ta je d e m o k rac ją  lib e ra ln ą , je s t  
to je d n a k d e m o k ra c ja , p o d d a n a w o ­
d z o w i i w y ch o w aw c y , M a rsza łk o w i,  
k tó ry  z a m ia s t n a rz u c a ć  g o to w e  k o n c e -

ku ezei Marszałka
p c je , p o m a g a n a ro d o w i z n a le ź ć sw o -  

je “
N iez a leż n ie o d p o lity c z n y c h  sy m -  

p a ty j c z y  p rz e c iw ie ń s tw , o d c h w ilo ­
w y c h k o n s te la c y j m ięd z y n a ro d o w .,  
św ia t c a ły  p o z o s ta je  p o d  su g e s tją  p o ­
s ta c i M a rsz a łk a  i sz u k a  fo rm u ły , p sy ­
c h o lo g ic z n e j c z y  h is to ry c z n e j, k tó ra -  
b y w y ja śn iła k ie ro w n ic zą je g o ro lę  
w  ż y c iu  N a ro d u  i P a ń s tw a , je g o  c o ra z  
b a rd z ie j d e c y d u ją c y w p ły w  n a lo sy  
E u ro p y .

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie k a ż d y  z  
n a s z n a jd z ie  w  sw o je m  se rc u . M a rsz . 
P iłsu d sk i to  sy m b o l d z is ie jsz e j P o lsk i  
to  sk ró t n a szy c h  d z ie jó w  n a  p rz e s trz e  
n i o s ta tn ic h  la t k ilk a d z ie s ięc iu , —  o d  
trag ic zn y c h  m ro k ó w  e p o k i p o  p rz e ­
g ra n e j w  ro k u  1 8 6 3 a ż p o d z is ie jsz e  
d n i ż y c ia w  w o ln o śc i i z w y cię sk ie g o  
p o c h o d u  w z w y ż  sz la k iem  m o c ars tw o ­
w e g o  ro z w o ju . O n  je s t in ic ja to re m  i 
ro d z ic e m ty c h w sz y s tk ic h ru c h ó w  
sp o łe c z n y ch  i w a lk w y z w o le ń c z y c h , 
k tó re  n a m  d a ły  N iep o d leg ło ść . O n  tę  
N ie p o d le g ło ść o b ro n ił i u g ru n to w a ł,  
n ie ty lk o  p rz e d w ro g ie m z e w n ętrz ­
n y m , a le  i p rz e d  p rz y w a ra m i N a ro d u , 
p rz e d  m a ło śc ią  i p ry w atą  n a s  sa m y ch .

Z  N ie g o  je s te śm y  w szy sc y . Je g o  to  
ro z k a z  w ió d ł lu d z i n a sz e g o  p o k o le n ia  
w  sz e re g i b o jo w c ó w  z la t re w o lu c y j­
n y c h , w ió d ł d o P o lsk ic h sz k ó ł w o js ­
k o w y ch , a  p ó ź n ie j n a  p o la  b itew  i w  
m ro k i k o n sp ira c y jn e j p ra c y n a d  
m o b iliz a c ją ż y w y c h  s ił n a ro d u d o  o -  
s ta te c z n e j z n a jeź d ź c ą ro z p ra w y .

Je g o  to  d u c h  k a ż ę n a m  d z iś im ać  
s ię tw ó rc z e g o tru d u  n a rz e cz p a ń ­
s tw a i je g o ro z w o ju , k a ż ę n a m  w ła ­
sn e in te re sy i in te re sy p a rty k u la rn e  
p o d p o rz ą d k o w a ć  c e lo m  d o b ra  o g ó ln e -

Z n ie g o je s te śm y w szy sc y .
T o te ż im ię P iłsu d sk ie g o „ b ę d z ie

p a m ię tn e , p ó k i P o lsk a ż y ć b ę d z ie ...4 * , b ó t rę c z n y c h —  u lu b io n e g o z a ję c ia

A w to m o b ilis ta n iem iec k i H a n s S tu c k p o b ił rek o rd sz y b k o śc i w  je źd z ie sa m o c h o d o w e j, o s ią g a ­

ją c 2 1 7 .1 1 0 k im . n a g o d z in ę . D o ty c h c z a so w y re k o rd w y n o sił 2 1 4 .0 6 4  . k m . n a g o d z in ę . —  N a

o b ra z k u S tu c k p rzy jm u je g ra tu la c je p o z d o b y c iu re k o rd u ,

Tokio. W e d łu g o s ta tn ic h o fic ja ln y c h  
d a n y ch  w  p o ż a rze H a k o d a te  z g in ę ło  6 4 7  
400 osób jest ciężko rannych, p o ło w y  
z p o śró d ra n n y c h p ra w d o p o d o b n ie n ie  
u d a s ię u trż y m a ć p rz y  ż y c iu .

W szy s tk ie k o n su la ty p a ń s tw  o b c y c h  
o c a la ły . D o  H a k o d a te  sk ie ro w a n o licz n e

G d y b y  n ie  k o b ie ty
P e w ie n z n a n y  e k o n o m is ta a m e ry ­

k a ń sk i, d o w o d z i, ż e w y b rn ięc ie z  
tru d n e j sy tu a c ji, w  ja k ie j z n a jd u je  
s ię d z iś p rz e m y s ł i h a n d e l o d b y ć s ię  
m o ż e m . in . d ro g ą p rz e k o n a n ia p u b ­
lic z n o śc i o  te rn , ż e  a b y  u trz y m ać  w ła ­
śc iw y  p o z io m  ż y c ia m u si o n a k u p o ­
w a ć.

P u b lic z n o ść p o z o sta w io n a sa m e j  
so b ie z a ja d a s ię p o d e jrz a n e j w a rto ­
śc i o d ż y w c ze j p rz y sm a k a m i, c h o d z i 
w n a jg o rsz eg o g a tu n k u , n a jd ro ­
ż sz y c h , le cz n a jlic h szy c h ła c h ac h  
i t . p . i t . p .

D o rz ę d u n a jin te lig e n tn ie jsz e j 
p u b lic z n o śc i z a lic za e k o n o m is ta a m e ­
ry k a ń sk i k o b ie ty .

„ G d y b y n ie b y ło k o b ie t —  n ie  
w a h a s ię •z a w o ła ć —  c y w iliz a c ja  
sz a c o fa ła b y  s ię c o 1 2 m ie s ię c y  o 5  
la t.“

„ Je d n a k ż e n a w e t k o b ie ty n a z b y t 
•są le k k o m y ś ln e , sz u k a ją o n e u s taw i­
c z n ie n o w o śc i, je ż e li z n a ją s ię d z iś  
tro sz ec z k ę n a ja k o śc i n a b y w a n y c h  

w y ro b ó w , je ż e li ż ą d a ją w y ro b ó w  
le p sz y c h , to tłu m a c z y ć  to  n a le ży  ty l­
k o te rn , ż e u ic h b o k u s to i z a w sz e  
sp ry tn a i d o św ia d c z o n a w y c h o w a w ­
c z y n i —  M iss R e k la m a .

D z ięk i re k lam ie u c z ą s ię o n e  
p rz ą ść n a k ro sn a c h , u c z ą s ię p o ż y te ­
c z n y c h , a z a rz u c o n y c h  w  p e w n y m  o -  
k re s ie n ie s łu sz n ie p rz e z k o b ie ty ro ­

n a -

p o c iąg i ra tu n k o w e z le k a rs tw a m i i z a *  
p a sam i ż y w n o śc i.

A m b asa d o rzy fra n c u sk i i so w ie c k i  
i p o s ło w ie p e rsk i i c h iń sk i w y raz ili m i­
n is tro w i sp ra w z a g ra n icz n y c h k o n d o -  
le n c je z p o w o d u k a ta stro fy .

ic h p ra b a b e k ; u c z ą s ię in a c ze j n iż  
o w e p ra b a b k i d b a ć o h ig je n ę c ia ła  
c z ęśc ie j i re g u la rn ie  s ię k ą p a ć i g im ­
n a s ty k o w ać .

„ P u b lic z n o ść n ie sk ła d a s ię z lu ­
d z i, k tó rzy  k u p u ją , le cz z ty c h , k tó ­
ry m  s ię sp rz e d a je ."

W szy sc y  p o p e łn ia m y  b łę d y . G łó ­
w n y m  b łę d em  k u p c a  je s t n ie d o c e n ia ­
n ie w a rto śc i re k la m y  sp rz e d a ż y .

B łą d te n b rz e m ie n n y  je s t w  fa ta ­
ln e sk u tk i, a lb o w ie m ... ja k  m ó w i p e -  
w Tie n a n o n im o w y f ilo z o f a m e ry k a ń ­
sk i:

„ G d y  sz o fe r p o p e łn ia  b łą d , z w ię k ­
sz a te rn  w y d a tk i sw e g o  p a n a ...

G d y ro b i b łą d rz e m ie ś ln ik , to  
u w a ż a m y , ż e m o ż n a s ię b y ło te g o

G d y p o p e łn ia b łą d p a s to r,., n ik t 
so b ie z te g o n ic n ie ro b i.

G d y m y li s ię p ra w o d a w ca ... w y -  
d a je  s ię n o w e  p ra w o .

G d y m y li s ię le k a rz ... z d a rza s ię  
ż e z a b łę d n ą d ja g n o z ę o trz y m u je o d  
w d z ięc z n e g o p a c je n ta k w d a ty .

G d y  p o m y li s ię h a n d lo w ie c , w ó w ­
c z as  tra c i n a  te rn  je g o  w łasn a  k ie sz eń  
k ie sz e n ie je g o k lije n tó w , tra c i je g o  

p rz e d się b io rs tw o , je g o ro b o tn ic y ,  
s ło w e m .... k a ta s tro fa .

o

NIEPODLEGŁOŚĆ WYSP 
FILIPIŃSKICH

Waszyngton. S e n a t p rz y ją ł u s taw ę  
n ie p o d le g ło śc i W y sp F ilip iń sk ic h .

H U R A G A N  N A D  JA P O N JĄ

T o k io . H u rag a n , k tó ry sz a la ł n a d  
Ja p o n ją w ’ c ią g u o s ta tn ic h d n i sp o ­
w o d o w ał o lb rz y m ie sp u s to sz en ia n a  
w y b rz e ża c h  i z a to p ił lic zn e  ło d z ie  ry ­
b a c k ie i b a rk i.

D o ty c h c z a s b ra k  w ia d o m o śc i o  lo ­
s ie 1 5 -tu s ta tk ó w  ry b a c k ic h , n a k tó ­
ry c h  p o k ła d z ie  z n a jd u je  s ię  1 5 4  lu d z i  
z a ło g i.

KATASTROFA LOTNICZA

Lima. S a m o lo t lin ji p a n a m ery k a risk ie j 
sp a d ł n a z ie m ię w  c h w ilę p o w y sta r to ­
w a n iu .

T rz y  o so b y  , w te j lic zb ie p ilo t, p o n io ­
s ły  śm ie rć .

A m b a sa d o r c h ilijsk i w  W a szy n g to ­
n ie je s t c ię ż k o ra n n y . P o z o s ta ły c h 1 1 - tu  
p a sa ż e ró w o d n io s ło lż e jsz e o b ra ż e n ia .
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S T A T E K  N A  M IE L IŹ N IE .

Gdynia. 24. 111. D z is ia j w  n o c y  p o d ­
c z a s m g ły sz w e d z k i 3 m a sz to w y ż a g lo ­
w ie c „ S v an e n " , k tó ry  sz e d ł p o ła d u n e k  
d rz e w a d o  G d a ń sk a , o s ia d ł n a m ie liź n ie  
n a  w y so k o śc i K a rw ia ń sk ic h B ło t, w  o d ­
le g ło śc i 8 0 m . o d b rz e g u . B iu ro  H o lo w -  
n ic z o -R a to w n ic z e Ż e g l. P o lsk ie j, p o o -  
trz y m an iu  w ia d o m o śc i o  p o w y ż szy m  w y ­
p a d k u w y s ła ło n a ty c h m ia s t h o lo w n ik  
ra to w n ic z y  , ,U rsu s" .

M A T K O B Ó JC A .

W e w si R u d n ik i W ie lk ie p o w . Z a ­
w ie rc ie z d a rzy ł s ię o s ta tn io s tra sz n y  
w y p a d e k  m a tk o b ó js tw a . Z b ro d n i te j d o ­
p u śc ił s ię 2 2 -le tn i M ich a ł B e rn a t, z d ra ­
d z a ją c y o b ja w y c h o ro b y u m y s ło w e j, 
k tó ry p o d c za s sw y c h n a p a d ó w sz a łu  
rz u c ił s ię n a  m a tk ę  5 5 -le tn ią  A n n ę B e r ­
n a t i u d u s ił ją . P rz y b y łe w ład z e p o li­
c y jn e z a o p ie k o w a ły s ię fu r ja te m . W y ­
p a d e k w y w o ła ł w  o k o lic y w strz ą sa ją ­
c e w ra ż e n ie .

i

„ D Z IE Ń  M A T K I" N A  T E R E N IE  
C A Ł E J P O L S K I.

W  d n iu  2 7 m a ja rb . o d b ę d z ie s ię n a  
te re n ie c a łe j P o lsk i d o ro c z n y „ D z ień  
M a tk i" , o rg a n iz o w a n y  p rz e z K o ła m ło ­
d z ie ż y P o lsk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a ,

W  d n iu ty m , p o św ię c o n y m  z a d o k u ­
m e n to w a n iu  u c z u ć  d la  m a tek  w śró d  n a j­
sz e rsz y ch s fe r d z ie c i i m ło d z ież y , o d ­
b ę d z ie s ię sz e re g a k a d e m ij, o b c h o d ó w , 
u ro c z y s to śc i i td .

K o m is ja  g łó w n a  k ó ł m ło d z ie ż y P o l­
sk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a o p ra c o w u je  
o b e c n ie o g ó ln y p ro g ra m  „ D n ia M a tk i" . 1

W  o rg a n iz a c ji „ D n ia " w e ź m ie u d z ia ł 
m ło d z ie ż w sz y stk ic h sz k ó ł n a te re n ie  
c a łe j P o lsk i,

Informacje
Z A O P A T R Z E N IE  IN W A L ID Z K IE  

D L A  W E T E R A N Ó W  P R A C Y .

U sta w a sc a le n io w a w p ro w a d z iła , ja k  
w ia d o m o , z a o p a trz e n ie in w a lid z k ie d la  
o só b , k tó re u k o ń cz y ły  6 5 la t ż y c ia . Z  
u p ra w n ie ń ty c h ju ż o b e c n ie m o g ą k o ­
rz y s ta ć w e te ra n i p ra c y , k tó rz y p ra c o ­
w a li n a z ie m ia c h b . z a b o ru  ro sy jsk ie g o  

i a u s tr ja c k ie g o , g d z ie u b e z p ie c z e n ie e -  
m e ry ta ln e  n ie is tn ia ło . U sta w a d a je ty m  
o so b o m  p ra w o d o z a o p a trz e n ia e m e ry ­
ta ln e g o  w  w y so k o śc i 2 0 z ł m ie s ię cz n ie .

W  o b e c n e j c h w ili z z a o p a trze n ia  
e m e ry ta ln eg o k o rz y s ta ć m o g ą ju ż ro ­
b o tn ic y , k tó rz y : 1 ) p rz e d d n ie m  1 s ty ­
c z n ia 1 9 3 4  r . u k o ń c zy li 6 5 la t ż y c ia ; 2 )  
p o s iad a ją o b y w a te ls tw o p o lsk ie ; 3 ) n ie  
m a ją n ie zb ę d n y ch ś ro d k ó w  u trz y m an ia ; 
4 j p ra c o w a li p rz y n a jm n ie j p rz e z 4 la ta  
w  o k re s ie o d 1 s ty c z n ia 1 9 3 0 r , d o 3 1  
g ru d n ia 1 9 3 3 r . U b ie g a ją c y s ię o to z a ­
o p a trz e n ie w n o s ić p o w in n i p o d a n ia d o  
n a jb liż sz e j u b e z p ie c z a ln i sp o łec ż n e j.  

D o p o d a n ia z a łą cz y ć n a leż y : m e try k ę  
u ro d z en ia , d o w ó d  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie ­
g o z a św ia d c z e n ie w łaśc iw e j w ła d z y o  
b ra k u  n ie zb ę d n y c h  ś ro d k ó w  u trz y m a n ia , 
o ra z z a św ia d c z e n ie p ra c o d a w c ó w o  
c z te ro le tn ie j p ra cy , k tó re  m o g ą b y ć z a ­
s tą p io n e p rz e z k s ią że c z k i k a s c h o ry c h ,  
w z g lę d n ie k s ią że c z k i o b ra c h u n k o w e .

D o k u m e n ty te w o ln e są o d o p ła t  
s tem p lo w y c h . W  ra z ie śm ie rc i ro b o tn i­
k a o trz y m u ją ce g o z a o p a trz e n ie , p rz y ­
s łu g u je o n o je g o ro d z in ie , t j . w d o w ie i 
s ie ro to m . Z g o d n ie  z  z a rz ą d ze n iem  w ład z  
in s ty tu c y j u b e z p ie c ze n io w y c h , św ia d ­
c z en ia e m e ry ta ln e p rz y z n a w a n e są w  
p rz y śp ie sz o n e m  te m p ie .

JU B IL E U S Z  O D K U P IE N IA  R O Z C IĄ ­

G N IĘ T Y  B Ę D Z IE  N A  C A Ł Y  Ś W IA T . 

; O jc ie c św ., p rz y jm u ją c  o s ta tn io  p ie l­
g rz y m k ę ir la n d z k ą i o m a w ia ją c b lisk ie  
z a k o ń c z e n ie R o k u Ś w ię te g o w  R z y m ie , 
o św iad c z y ł, ż e w k ró tc e p o z a m k n ię c iu  
Ju b ile u sz u , z o s ta n ie o n ro z c ią g n ię ty n a  
św ia t c a ły ,

*

K A W A L E R O W IE W  T U R C JI  
O P O D A T K O W A N I.

K a w a le ro w ie i n ie za m ęż n e k o b ie ty  
z o s ta n ą w  T u rc ji o b ło ż e n i sp e c ja ln y m  
p o d a tk ie m , k tó re g o w y so k o ść b ę d z ie  
n o rm o w a n a s to so w n ie d o w ie k u p o d a t­

n ik ó w .
T a k p o s ta n o w ił rz ą d K a m a la P a sz y  

w  tro sc e o z a lu d n ie n ie  k ra ju .

Radjoprogram
W T O R E K , 2 7 . I II . 1 9 3 4 r . * *

n o w ej T a d e u sz a S e re d y ń sk ieg o . 1 6 ,2 5 S k rz y n ­

k a P K O . 1 6 ,4 0 W śró d k s ią ż e k , 1 6 ,5 5 K o n ce rt  

O rk ie s try P . R . 1 7 ,5 0 B ie żą ce w ia d o m o śc i ro l­

n icz e . 1 8 ,0 0 P rz em ó w ie n ie w  ję z y k u p o lsk im  i 

a n g ie lsk im . 1 8 ,3 0 R e c ita l fo r te p ian o w y , 1 9 ,2 5  

F e lje to n a k tu a ln y . 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o r to ­

w e . 1 9 ,4 7 D z ie n n ik w iec z o rn y . 2 0 ,0 0 M y śli w y ­

b ra n e . 2 0 ,0 2 M u z y k a lek k a (p ły ty .) 2 0 ,4 0 S ta w  

2 0 ,5 7 T ra n sm is ja z T e a tru , ,L a sc a la " .

i

Ś R O D A , 2 8 . I II . 1 9 3 4 r .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a p o ­

p u la rn a z p ły t. 1 5 ,4 0 R e c ita l fo rte p ia n o w y S t. 

N aw ro c k ie g o . 1 6 ,1 0 P ro g ra m  d la d z ie c i, 1 6 ,4 0  

S k rzy n k a p o c z to w a . 1 6 ,5 5 S ła w n i a rty śc i. 1 7 ,2 0  

K o n ce rt P o z n a ń sk ie g o c h ó ru K ated ra ln e g o .  

1 7 ,5 0 S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic za . 1 8 ,0 0 O  c e ­

la ch d ą że ń lu d z k ich . 1 8 ,4 5 , ,O  P a rs ifa lu " W e g ­

n e ra . 1 8 ,5 8 M y śli w y b ran e . 1 9 ,0 0 T ran sm is ja z  

T e a tru W ie lk ie g o w  W a rsza w ie . 2 0 ,5 5 L u d o m ir  

R u b a ch w y g ł. fe lje to n l i te ra c k i. 2 1 ,1 0 D z ie n ik  

w iec zo rn y . 2 1 ,2 0 D a lsz y c ią g tran sm is ji z T e ­

a tru W ielk ie g o . 2 3 ,4 0 O d cz y t w ję zy k u e sp e -  

ra n ck im .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a p o ­

p u la rn a z p ły t. 1 5 ,4 0 K o n ce rt O rk ie s try S a lo ­

Zawody wioślarskie Oxford—Cambridge

N a z d jęc iu z a ło g i z O x fo rd (n a g ó rz e ) i z C am b rid g e p o d c za s o s ta tn ie g o  tre n in g u  n a T a m iz ie

POŻAR STATKU.
Paryż. Z  R o u e n  d o n o sz ą o  p o ż a rz e  

s ta tk u  „ Ż y ra fa " , k tó reg o p o w o d e m  
b y ł w y b u c h  b e n z y n y .

1 0 o só b s tra c iło  ż y c ie , a k ilk a n a ­
śc ie o d n io s ło  ra n y .

P O  D W Ó C H  L A T A C H  Z N A L E Z IO ­
NO ZAGINIONY SAMOLOT.
Mendoza. P a s te rz e p a są c y b y d ło  

w  A n d ac h z n a leź li w  sz c ze lin ie to p ­
n ie ją c e g o lo d o w c a sz c z ą tk i sa m o lo tu  
w ra z z c ia ła m i 9  p a sa ż e ró w .

S a m o lo t te n z g in ą ł b e z w ieśc i w  
l ip c u 1 9 3 2 r . p o d c z a s s iln e j b u rz y  

śn ie żn e j.

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.
(Z F R A N C U S K IE G O ).

P o je ch a li ra z e m  d o  są d u .
P a n i R o s ie r , p o m im o ty lo le tn ie j b e z c z y n n o ­

śc i n ie  s trac iła  n ic  n a  e n e rg ji i b y s tro śc i.
M y śli je j p rz e c h o d z iły  d o  rz e c z y  w ia d o m y c h  

i n iew iad o m y c h , a ż w re sz c ie  k ilk a  sw o ich  d o m y ­
s łó w p o w ie d z ia ła sw y m  to w arz y szo m .

—  M o jem  z d a n ie m , rę c e m a cz a ł L a rtig u es , 
te n  ło tr —  p o d ró żo w a ł o n  z a g ra n ic ą , a b y  s ię p o ­
ro z u m ie w a ć z e sw y m i w sp ó ln ik a m i w  S z w a j  c a r  j  i 
z a p isa ł s ię n a d e t p o d  w ła sn e m  n a z w isk iem . P rz y ­
je c h a ł n a p e w n o ta k ż e d o P a ry ż a , a b y p o p e łn ić , 
a lb o  p o lec ić k o m u  n o w ą z b ro d n ię .
w ó w  je s t p u s ty  i o b ra ł g o  d o  sk ład a n ia  k o re sp o n ­
d e n c ji z e  sw y m i w sp ó ln ik a m i.

R o z w in ę ła p a p ie re k , p o d a n y p rz e z sę d z ie g o  
i k rz y k n ę ła  z ra d o sn e m  z d z iw ie n ie m :

—  P rz e c ie ż to je s t k ra tk a ! P rz e d d w u d z ie ­
s tu  p ię c iu  la ty  w id z ia ła m  u  L a rtig u e sa , ta k ą  sa m ą  
i ja k  p a n  d z is ia j, n ie  p rz y w ią z a ła m  w a g i d o  te g o  
św is tk a .

D o św ia d cz e n ie  p rz e k o n a ło  m n ie  p ó ź n ie j, ż e m  
s ię  m y liła .

P a n ie G ib ray , n ie c h  m i p a n  d a  z so b ą  te n  p a ­
p ie rek , m u szę  m u  s ię  p rz y jrz eć .

—  P ro sz ę n ie c h  p a n i w e źm ie .
—  T e ra z  m u sz ę  ju ż  iś ć —  c z e k a ją  n a  m n ie  w  

d o m u . A g e n c i Jo d e ł  e t i M a rte l n ie c h  p rz e jrz ą  d z iś  
w e w sz y s tk ic h h o te lac h  n a z w isk a p o d ró ż n y c h , a  
ju tro  o  g o d z in ie  d z ie s ią te j c z e k a m  n a  n ic h  w  m ie ­
sz k a n iu  p rz y  u lic y  M e sla y .

P a n i R o s ie r w sia d ła  d o k a re tk i i k a z a ła s ię  
w ie ź ć d o  d o m u .

M a u ry c y  sp o s trze g łszy  ją , z a w o ła ł:
—  C z e k a m  d w a d z ie śc ia m in u t, sa m a s ię d z iś  

sp ó ź n iła ś , w ię c  n ie  b ę d z ie sz m n ie  ła ja ć .
—  N ie , a le  p a m ię ta j, ż e m a sz p isać  d o  m n ie  

o  i le  b ę d z ie sz  n ie o b e cn y m  w  P a ry ż u  p rz e sz ło  trz y  
d n i.

—  N ie z a p o m n ę .
M a u ry c y z o s ta ł z p a n ią R o s ie r d o  g o d z in y  

d z ie s ią te j, p o c z e m  s ię  p o ż e g n a ł i w y sz ed ł.
P o  je g o  w y jśc iu , p a n i R o s ie r w ło ż y ła  n a  g ło ­

w ę  k a p e lu sz , z a rz u c iła  n a  s ie b ie  m a n ty lę  i w y sz ła .
D o ro ż k ą  u d a ła  s ię n a b u lw a r św . M a rc in a d o  

d o m u  p o d  n u m e re m  6 1 .
Ś m ia ło w e sz ła n a k o ry ta rz i z a trz y m a ła s ię  

p rz e d je d n e m i d rz w ia m i, k tó re o tw o rz y ła  p rz y ­
n ie s io n y m  k lu c ze m .

Z n a jd o w a ła  s ię w  sy p ia ln i, z k tó re j p rz e sz ła  
d o  in n e g o  p o k o ju .

B y ły ta m  o g ro m n e sz a fy ,w  k tó ry c h z n a jd o ­
w a ły s ię n a jró ż n ie jsz e s tro je k o b iec e d la w szy ­
s tk ic h s tan ó w . O b e jrz a w sz y  je , z a s iad ła w  sa lo ­
n ik u  i z a cz ę ła  o g lą d a ć  u w a ż n ie  „ k ra tk ę " .

K ra tk a  sk ła d a ła s ię z d w u d z ie s tu p o w y c in a ­
n y c h  p o d łu ż n y ch  p ro s to k ą tk ó w . P a n i R o s ie r p o ­
ło ży ła ją  n a ć w ia r tk ę p a p ie ru l is to w e g o i w  o d ­
c in k a c h  k ra tk i n a p isa ła s ło w a  n a s tę p u ją c e :

P o d ró żn y  rę k a  n a te m b la k u , p ó łn o c n a k o le i  
P ó łn o c n e j, w ie z ie  s to  ty s ię c y  f ra n k ó w , n ie  trze b a ,  
ż e b y  je  o d d a ł p o d  a d re sem , c z e k a j n a  n ie g o . .

N a p isa w sz y  to , a g e n tk a  z d ję ła  k ra tk ę  i n a  p a ­
p ie rz e  p o z o s ta ły  w y ra z y  n a  p o z ó r o d d z ie ln e , le cz  
z ro z u m ia łe  m a jąc e z n a c z e n ie .

P o c z e m  w  p u s ty c h  m ie jsc a c h  m ię d z y  o d d z ie l-  
n e m i w y ra za m i n a p isa ła in n e je sz c z e s ło w a , ta k  
ż e w y p a d ła  tre ść  z u p e łn ie n ie w in eg o l is tu  k u p c a  
p iszą c eg o  d o  sw e g o  p rz y ja c ie la .

P a n i R o s ie r z a d o w o lo n a z e sw e g o o d k ry c ia , 
p rz e g lą d a ła je sz c z e w sz y stk ie n o ta tk i, p o c z e m  u -  
d a ła  s ię d o  d o m u  p rz y  u lic y  Y ic to ire .

B a rd zo  w c ze śn ie ra n o  p o sz ła z n o w u d o m ie ­
sz k an ia z k o s tju m a m i, u b ra ła  s ię  w  h a b it z a k o n ­
n ic y i z a c z e k a ła n a p rz y jśc ie a g e n tó w  Jo d e le ta  
i M a rte la .

W y d a w sz y im  d a lsze ro z k a z y z ja w iła s ię , 
z a w sz e w  te rn  p rz e b ra n iu u n a c ze ln ik a p o lic ji 
ś led c z e j, u k tó reg o z a s ta ła sę d z ie g o ś le d cz e g o  
i k o m isa rz a .

Z n im  ra z em  u d a ła s ię n a  p o d w ó rz e w ięz ie ­
n ia  c e le m  o b e jrz e n ia k a re tk i, w  k tó re j z a m o rd o ­
w a n o  m ę ż c zy z n ę .

B a rd z o  sz c ze g ó ło w e z re w id o w a n ie je j, d a ło  
n a d sp o d z ie w a n e  w y n ik i.

P a n i R o s ie r z n a la z ła w  sz p a rz e p o d ło g i k a ­
re tk i sp in k ą o d  m a n k ie tu .

—  T rz e b a  o d fo to g ra fo w a ć sp in k ę i re p ro d u k ­
c je  p rz e s łać d o  w sz y s tk ic h ju b ile ró w , a le u p rz e ­
d z ić ic h z a ra z e m , ż e c h o d z i tu  je d y n ie o p ro s tą  
k ra d z ie ż .

—  Ja  s ię z a jm ę  te rn  sa m a , z g a d z a c ie  s ię p a n o ­
w ie ?  —  z a p y ta ła  p a n i R o s ie r.

—  B ę d z ie m y  p a n i b a rd z o  w d z ię c zn i —  rz ek ł  
G ib ray  —  a te ra z p o je d z iem y  n a c m en ta rz P e re  
L a c h a ise .

W  d ro d z e sp o tk a li h ra b ie g o Iw a n a i z a b ra li  
g o  z so b ą .

P rz y b y w sz y  n a m ie jsce , p o le c o n o ś lu sa rz o w i 
o tw o rz y ć g ro b o w ie c i tu  p a n i R o s ie r d o k o n a ła  
ta k ż e b a rd z o  sz c ze g ó ło w y c h  o g lę d z in .

T o  c o  u k ry ło  s ię  p rz e d  o c z y m a  c z ło n k ó w  są d u  
z a p o p rz e d n ie j re w iz ji , n ie m o g ło u jść b y s try m  
o c z o m  n a sze j a g e n tk i.

P o c h w ili p o sz u k iw ań , p a n i R o s ie r z le k k a  
k rz y k n ę ła .

—  C o p a n i z n a laz ła ? —  sk w a p liw ie z a p y ta ł  
sę d z ia  ś le d c z y .

—  I u rk u s ik , k tó reg o  b ra k o w a ło  w  sp in c e .
—  I o  m a  d o w o d z ić , ż e  sp in k a  n a leż y  d o  m o r ­

d e rc y . C h o c ia ż n ie w ą tp iliśm y  o  te rn .
P o  c h w ili ro z esz li s ię w sz y sc y , a m y  ty m c z a -  

se m ż z a jm ijm y  s ię in n e m i o so b a m i z p o w y ż sze g o  
d ra m a tu .

S y m o n a o b ję ła o b o w ią z k i u p a n i D u b ie u f , 
k tó ra  ją  b a rd z o  p o lu b iła .

M a rja B re sso le s c o d z ie n n ie  je ź d z iła  d o  m a la ­
rz a w ra z z o jc e m . M a la rz a S e rv e ta z a p ro sz o n o  
b a rd z o se rd e c z n ie n a p rz y sz łe p rz y ję c ia , m a ją c e  
s ię  o d b y w a ć  w  d o m u  b u d o w n ic z e g o .

B u d o w n icz y  z a p ro s ił ta k ż e  A lb e r ta  d e  G ib ra y  
z c z e g o  s ię  b a rd z o  M a rja  u c ie sz y ła .

*
* *

A im e Jo u b e r t p rz e jrz a ła  w y c ią g i z k s iąg  h o ­
te lo w y c h  z w y k a za m i n a z w isk  p o d ró ż n y c h .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .



.... Str. 3 ------------

Nie damy Wąbrzeźna
Co mówi o pogłoskach rozparcelowania 

pow. wąbrzeskiego p. W. LewandowskiVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C hcąc w dalszym ciągu w ybadać o- 
pin je i nastro je, nurtu jące w śród oby­
w atelstw a naszego m iasta na tem at rze­
kom ego, czy też rzeczyw istego projek­
tu rozparcelow ania pow iatu w ąbrzeskie­
go, w ysłaliśm y przedstaw iciela naszej 
redakcji ido jednego z pow ażniejszych 
obyw ateli m iasta, prezesa tow arzystw a 
restauratorów , p. Wincentego Lewan­
dowskiego. K w est ja pow yższa w naj­
w iększym stopniu bodaj w iększym niż 
inną branżę, dotyczy restauratorów w ą­
brzeskich, którzy, gdyby do tej parcela­
cji doszło, znaleźliby się w  fatalnem po­
łożeniu m ater ja lnem .

—  Jak pan Prezes zapatru je się na 
te pogłosk i, które obiegają nasz pow iat 
na tem at projektowanego rozczłonko­
wania pow iatu w ąbrzeskiego pom iędzy 
pow iaty brodnick i, toruński, chełm iński 
i grudziądzki? —  zadajem y w stępne py­

tan ie.

—  N a tę spraw ę zapatru ję się jąk­
ną j  gorzej. G dyby do tego, co nie daj 
B oże m iało dojść, w tedy nasza branża 
ucierp i na tern najw ięcej.

O koliczni m ieszkańcy w iosek nasze­
go pow iatu nie m ając już tu nic u nas 
do załatw ienia, jeździliby do m iasta 
pow iatow ego i tam czynili sw e zakupy. 
O broty restauratorów , które i tak dziś 
są m inim alne, zm niejszy łyby się jesz­
cze znaczniej. K ażdem u przecież w ia­
dom o, że gospodarz, przy jeżdżające do 
m iasta za iriteresem , tu zaraz czyni sw e 
najpotrzebniejsze zakupy.

—  C zy pan Prezes sądzi, że do ta­

kiego rozparcelow ania dojdzie?

—  M nie się zdaje, że nie, bo nie le­
ży przecież w in teresie czynników m ia­
rodajnych, ażeby pogłębić kryzys, który 
i bez tego u nas jest katastrofalny, 
zw łaszcza w W ąbrzeźnie. K upcy, któ­
rzy jeszcze trzym ają personel, a w ięc 
dają zatrudnienie garstce ludzi, byliby  
zm uszeni, w obec uszczuplenia się do­
chodów , personel bardziej zm niejszyć, 
w ięc i bezrobocie by się pow iększyło. 
Zubożałe m iasto, które nie m oże dać 
sobie rady z półtora tysiącem bezrobot­
nych, których m am y, w dodatku w obec 
sw ego półtoram iljonow ego zadłużenia, 
znalazłby się w sytuacji bez w yjścia, 
zepchnięte byłoby w ciasną ulicę i w y ­
glądałoby ty lko pom ocy od rządu, a że 
jak w iadom o rząd dziś nie pom óc nie 
m oże, bo m a ty le kłopotów finansow ych, 
w ięc naw et sobie w yobrazić nie m ożna, 
jaka zapanow ałaby u nas nędza.

—  C o w obec tego należy czynić? —  

zadaj em y pytanie.

Obchody hu czci Marszalka Piłsudskiego
—  ŁO PA TK I. Ze w zględu na w arunki lo ­

kalne, uroczystość ku czci Pana M arszałka 

Piłsudskiego z okazji Jego Im ienin odbyła się 

w niedzielę, dnia 18 bm , o godz. 6-tej w ieczo­

rem w sali p. Szulczew skiego. Przed rozpoczę­

ciem akadem ji członkow ie Pow stańców i W oja­

ków w ystrzelili kilka razy na w iw at.

Przem ów ienie o M arszałku w ygłosił kier, 

sizkoły p. Szulc, dzieci w ygłosiły deklam acje, 

odśpiew ały kilka pieśni na 3 głosy, poczem 

nauczyciel p. G ruchała ze Sitna także w ygłosił 

referat o czynach i pracy M arszałka Piłsud­

skiego. N a koniec akadem ji członkow ie Pow st. 

i W ojaków odegrali nadzw yczaj piękne przed­

staw ienie „Ży j Polsko** . Panu Szulczew skiem u 

należy się pełne uznanie za bezinteresow ne od­

danie sali na uroczystość.

— W IELK IE  R Y C H N O W O . W dniu 19 

bm . tu t gm ina przy ślicznej pogodzie, uroczyś­

cie obchodziła dzień im ienin M arszałka Polsk i 

J. Piłsudskiego o godzin ie 8 na placu szkolnym 

zebrały się w szystk ie organizacje ze sztanda­

ram i, nauczycielstwo z dziatw ą szkolną i o 

godzin ie 8,15 pochód w yruszył do W ielkołąk i 

na uroczyste nabożeństw o. Po nabożeństw ie po­

chód przybył z pow rotem do W . R ychnow a,

„G ŁO S W Ą B RZESK I"

—  M nie się zdaje — odpow iada z 
nam ysłem nasz rozm ów ca, że jakkol­
w iek z tą parcelacją pow . w ąbrzeskiego 
narazie są ty lko pogłosk i, to jednak 
trzeba być czujnym i piln ie śledzić, a- 
żeby nam się jaka krzyw da nie stała, 
żeby z nam i nie było tak, jak z B yd­
goszczą, w której cicho siedzieli, aż im  
zabrali urząd po urzędzie. A  przecież 
były to też ty lko pogłosk i, którym byd­
goszczanie w ierzyć nie chcieli. M y w ą- 
brzeźniacy już dziś pow inniśm y uw ażać 
na to w szystko co się dzieje i nadsłu­

chiwać jak trawa rośnie.
—  Jeśli już jesteśm y w rozm ow ie o 

B ydgoszczy, to jak ie jest Pana Prezesa 
zdanie co do centralizacji w szystk ich 

urzędów w Toruniu,

—  N am w ąbrzeźniakom , rozum ie się, 
jest w ygodnie, że w ojew ództw o m am y 
„pod nosem ". A le B ydgoszczy szkoda. 
Jest to bardzo ładne m iasto, które m o­

głoby się rozw inąć jeszcze, bo m a w szel­
kie do tego w arunki. 0 ile w ięc jesteś­

m y za tern, żeby w ojew ództw o było w  
Toruniu, każdy przecież dba o siebie, o 
ty le zupełn ie dla nas obojętna jest rzecz, 
gdzie m a być D yrekcja K olejow a. Spra­
w iedliw ość by nakazyw ała, ażeby każ­
de m iasto coś m iało, żeby jedno m iasto 
nie row ijało się kosztem drugiego. Sam i 
to na w łasnej skórze odczulibyśm y, gdy­
by nas podzielono m iędzy B rodnicę, To­
ruń, G rudziądz, w zgl. C hełm no.

—  Jaki konkretny projekt podałby 

Pan, ażeby przeciw staw ić się ew entual­
nym zakusom na całość W ąbrzeźna?

—  U w ażam , że trzeba o tern pisać 
jaknajw ięcej w  prasie, ażeby się obyw a­
tele w ypow iadali w tej spraw ie, w ysłać 
delegację do czynników m iarodajnych i  
przedstaw ić, że urzeczyw istn ienie tego 
projektu, to byłby grób dla W ąbrzeźna.

Ja byłbym zdania, żeby naw et stw o­
rzyć specjalny K om itet, któryby w tej 
spraw ie czuw ał. Jeszcze raz pow tarzam , 
że nie pow inniśm y się dać uśpić tern, że 
<to ty lko pogłoska, dopóki nie będziem y 
m ieli oficjalnego zapew nienia, że się 
nam krzyw da nie stanie.

Specjaln ie tą spraw ą pow inna się za­
in teresow ać R ada M iejska i na jednem 
ze sw ych posiedzeń kw estję tę szeroko 
om ów ić. W szystk ie organizacje społecz­
ne pow inny podpisać m em orjał i w y ­
słać do p. W ojew ody, w zględnie po­
w inna w yjechać delegacja. Pow iat w ą­
brzeski pow in ien być raczej pow iększo­
ny, a nie zm niejszony, czy podzielony

N ie dam y W ąbrzeźna! —  tem i sta- 
now czem i słow y zakończył rozm ow ę 
prezes restauratorów p. Lew andow ski.

gdzie odbyła się w sali tu t. O chotn. Straży 

Pożarnej uroczysta i bardzo w zruszająca aka- 

dem ja, składająca się z przem ów ień, w ierszy­

ków w ygłoszonych przez m iłą dziatw ę szkolną, 

oraz przez tychże odśpiew ane pieśni: B oże coś 

Polskę, Legjony i w iele innych piosenek. N a 

koniec w zniesiono okrzyk na cześć R zeczypo­

spolitej i Jej M arszałka J. Piłsudskiego.

— PR U SK OŁĄ KA .' D zień 18 i 19 m arca 

obchodzono tu bardzo uroczyście. R eferat o ży­

ciu M arszałka Józefa Piłsudskiego i o Jego 

zasługach dla Polsk i w ygłosił referent w ychów , 

obyw atelsk iego p. V ^ł. R osińsk i. D zieci szkolne 

odegrały bardzo ładną sztuczkę pt. „K om en­

dantow i cześć". Ślicznie w yglądały śnieżyczk i, 

krakow iak i i górale.
Zw iązek Strzeleck i w ystaw ił sztukę w 3 

aktach na tle w alk leg ionow ych pt. „Porucz­

nik I. B rygady". Publiczność, która w ypełn iła 

salę szkolną pob rzegi nie szczędziła oklasków 

tak m łodocianym artystom jak i strzelcom .

— Małe Radowiska. W  dniu 19 m ar­
ca o godz. 8-m ej w  pięknie udekorow a­
nej sali szkolnej zebrała się dziatw a 
szkolna. Przy portrecie M arszałka Pił­

sudskiego trzym a straż honorow ą —  z 

szabelką w  ręku W iśniew ski Tadeusz, 
uczeń 3 kia., u którego było m ożna za­
uw ażyć głębokie przejęcie się sw oją m i­
sją. A kadem ję dla dzieci rozpoczęła 
nauczycielka p. Tuschow a, okolicznoś- 
ciow em przem ów ieniem , przedstaw iając 
w dostępnych dla dzieci słow ach życie 
i czyny M arszałka Piłsudskiego. N astęp­
nie pod kierow nictw em kierow n. szko­
ły  p. Leona G ierszew skiego chór szkol­
ny odśpiew ał piękne piosenki leg jonow e, 
poczem nastąpiły deklam acje w śród któ­
rych zasługuje na szczególne w yróżnie­
nie deklam acja w ygłoszona przez Zdro­
jew ską W andę, uczennicę, która po 

zw rotce:
,.Za m ocarny trud ofiarny. N iech C i 

szczęści B óg. Polsk ie dziecię w iosny 
kw iecie, Ściele u Tw ych nóg" —

obsypała portret kw iatam i. B ył tto 
m om ent bardzo w zruszający, gdyż i in ­
ne dzieci poczęły obsypyw ać portret 
kw iatam i. O dśpiew ano też pieśni „so­
lo". W końcu przem ów ił do dzieci w  ser­
decznych słow ach p. kierow nik szkoły 
G ierszew ski Leon, w znosząc okrzyk na 
cześć M arszałka Piłsudskiego. O krzyk 
trzykrotn ie przez dziatw ę pow tórzony 
poczem dzieci rozeszły się z rozprom ie- 
nionem i tw arzyczkam i do dom u.

0 godz. 16-tej w tejże sam ej sali 
odbyła się akadem ja dla obyw ateli M a­
łych R adow isk. K ierow nik szkoły p. 
Leon G ierszew ski przem ów ił w pięk­
nych słow ach do obecnych, przedstaw ia­
jąc życie i czyny M arszałka Piłsudskie­
go po obecne czasy, tj. uchw alenia kon­
stytucji. W dalszym ciągu nastąpiły 
śpiew y i deklam acje starszej dziatw y i  
członków Zw iązku Pow stańców i W oja­
ków O K . V III. W końcu w zniesiono o- 
krzyk na cześć M arszałka. Pod koniec 
p. kierow nik G ierszew ski urządził zbiór­
kę na budow ę szkół w Polsce.

Rypin.

Jedzie, jedzie na kasztance siw ej Strzel­

ca stró j. Echo w ydobyte z odległych lat pio­

senki w yw rołała w duszach naszych jakąś tęs­

kną a słodką m elodję. O to dziś dzień Im ienin 

W odza N arodu, oto św ięto Polsk i..

D rżały dziecinne w argi — w ypow iadając 

szeptem słow a „dziś W odza N aszego Im ieniny 

zadrżały serca starych legunów do których 

w róciły w spom nienia, odległych w alk o W ol­

ność Polsk i.

D rżał cały N aród z uczucia radości w dniu 

św ięta Im ienin W ielk iego W odza. O rganizacje 

z kom panją strzel, na czele ruszy ły w przed­

dzień św ięta z przed gm achu Starostw a. Za- 

dudniała ziem ia od uderzeń stóp ludzk ich w  

kam ienne bruki ulic, którem i szedł pochód.

U form ow ane oddziały przem aszerow ały 

głów nem i ulicam i m iasta, poczem ustaw iły się 

na R ynku Starom iejsk im , otoczone licznym 

tłum em w idzów .

Po odczytaniu rozkazu K ier. Pow iatu ZS. 

przez ob. K om p. O lszewskiego, ork iestra Stra­

ży Pożarnej odegrała kilka pieśni leg ionow ych, 

poczem oddziały odśpiew ały w spóln ie m odlit­

w ę w ieczorną, a na zakończenie w zniesiono 

grom ki okrzyk na cześć Solenizanta, który od­

bity echem o m ury m iasta łączy ł się z okrzy­

kiem całego N arodu i popłynął m elodyjną 

pieśnią, aż pod m ury B elw ederu.

N ocy tej, jedni spali snem spokojnym , na­

pełn ieni w iarą w potęgę W odza, kiedy to O n 

K om endant prow adził ich na zw ycięsk i bój o 

Polskę.

R ano dnia następnego o św icie, okoliczne 

oddziały Z. S. i inne uform ow ane w dw u-sze- 

reg oczekiw ały przybycia K om end. O bw odow e­

go PW . delegata 67 pp. P. m ajora C erk lew i- 

cza, który przy jął raport od dow odzącego ca­

łością przed gm achem Starostw a, poczem uda­

ły się do kościo ła parafjalnego na nabożeń­

stw o.

Po m szy św . Pan Starosta R ypińsk i Sta­

szew ski, pp. m ajor C erklew icz i K ier.- Pow ia­

tu Z. S. C hjnow ski dokonał przeglądu oddz. 

po którem odbyło się zaprzysiężenie członkiń 

m iejscow ego oddziału Z. S.

0 godz. 11,30 w yżej w ym ienieni przy jęli 

defiladę oddziałów biorących udział w uroczy­

stości. Z przy jem nością należy zaznaczyć, że 

strzelcy w yróżnili się w  tym dniu z pośród w szy 

stk ich oddziałów tak w yglądem zew nętrznym , 

jak i dobrą żołn ierską podstaw ą.

O godz. 12 w południe odbył się najbar­

dziej godny uznania akt uroczystości —  pośw ię­

cenia kam ienia w ęgielnego pod budujący się 

dom Strzelca w R ypin ie. N ad w yraz m iłe u- 

czuoie ogarnęło szeregi strzeleck ie członków 

K om itetu B udow y, jak i w szystk ich zaintere­

sow anych budow ą, kiedy m yśl nie tak daw no
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bo przed m iesiącem w ypow iedzianą w dniu 19 

m arca w czyn w prow adzono.

N ic też dziwnego, że w łaśnie tu przy fun­

dam encie „D om u Strzelca", Pan Starosta do­

konał uroczystego aktu nadania krzyża zasłu­

gi pp.: M alanow skiem u, G ęsick iem u i Ptaszyń- 

skiem u, poczem w ygłosił okolicznościowe prze­

m ówienie oraz w zniósł okrzyk na cześć dosto j­

nego Solenizanta.

Po złożeniu życzeń Im ieninow ych Panu 

M arszałkow i na ręce Pana Starosty przez de­

legatów poszczególnych organizacyj odbyło się 

na m iejscow ej strzeln icy strzelanie do tarczy 

„O brony N arodow ej."

Epilog iem uroczystości było galow e przed­

staw ienie urządzone, staraniem Z. S. poprze­

dzone słow em w stępnem pt.: „B olszew icy" —  

W acław a Sieroszaw skiego.

Golub
— U TW O R ZEN IE K O ŁA G O SPO D Y Ń 

W IEJSK IC H . N a odbyw ającym się kursie ro l­

niczym prow adzonym przez instruktora p. M al­

kiew icza odbyło się organizacyjne zebranie 

K oła G ospodyń W iejsk ich.

Po w yczerpujących referatach instruktork i 

p. W ilkuszów ny i instruktora p. M alkiew icza 

zebrane pp. gospodynie w yopw iedziały się za 

założeniem K ołą. Zapisało się 30 członkiń z 

blisk iego L isew a, Skępska i Podzam ku G olub- 

skiego. W ybrany zarząd będzie m iał w dzięczne 

pole do pracy, żadna bow iem organizacja w aż­

nością nie m oże dorów nyw ać Zrzeszeniu K ółek 

G osp. W iejsk ich, gdzie hasłem jest „D obra 

G ospodyn i i dobra Polka, to najtrwalszy fun­

dam ent naszej O jczyzny".

N ow ej placów ce „Szczęść B oże"!

Kowalewo
— SPR O STO W A NIE . O d członków K lubu 

R adzieck iego N ar. B loku G ospodarczo-Społecz­

nego w K ow alew ie otrzym aliśm y nast. sprosto­

w anie:

Sprostow anie „sprostow ania". N a podsta­

w ie ustaw y prasow ej prosim y w im ię praw dy, 

niżej podpisani członkow ie K lubu R adzieck iego 

N aród. B loku G ospod.-Społecznego w K owale­

w ie o um ieszczenie w najb liższym num erze po­

czytnego „G łosu W ąbrzeskiego" sprostow ania 

„sprostow ania", um ieszczonego przez p. K arola 

N aum anna w „G łosie W ąbrzeskim " nr. 23 z dn. 

22 lu tego 1934 r.

N iepraw dą jest, że obie listy, tak p. K osse- 

ka jak i m oją w ysunęli członkow ie N aród. 

B loku G ospod.-Społecznego, a to z tego pow o­

du, że nie doszło do porozum ienia m iędzy 

członkam i tegoż B loku, co do w spólnego kan­

dydata, —  natom iast prawdą jest, że kandyda­

turę p. N eum anna w ysunął p. K ędziorsk i na ze­

braniu in form acyjnem K lubu R adzieck iego N a­

ród. B loku G ospod.-Społecznego zapewniając, 

że za tą kandydaturą będą głosowali radni z 

N D ., poczem opuścił ^ebranie.

Klub Radziecki Naród. Bloku Gosp. Spoi, 

w Kowalewie.

Przewodniczący: (—) Gierszewski.

Członkowie: Maćkowiak, Krzywdziński, Za- 

bielski, Szalucki, Skaja, Mrowiński.

KRONIKA
K alendarzyk:
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Św ięta kato l.
Słońce

W schód Zach ód

26 M arzec P. Ludgera 5,27 17,56

27 N W . R uperta 5,54 17,58

28 Ś. Jana K ap. 5,22 18,00

— PO D ZIĘK O W A N IE. K oło Środow isko­

w e B B W R U rzędników W ydziału Pow iatow e­

go i Starostw a z okazji Im ienin P. M arsz. Pił­

sudskiego złoży ło na cele Zw iązku Strzeleck ie­

go kw otę 2,90 zł za którą serdecznie dziękuje 

zarząd placów ki.

— „ZŁO TA N IED ZIELA ". W czorajsza 

niedziela „zło tą* zw ana nie przyniosła napraw­

dę nikom u ani złotych ani naw et groszy. N ie­

którzy kupcy, w idząc, że zanosi się na m arny 

in teres w ogóle składów nie otw orzy li N ie opła­

ciło się,’ bo w dzień pow szedni niem a co robić, 

a tu dopiero w niedzielę!
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—  Z M IA N Y  W  P O L IC J I . Z a s tę p c a k o m e n­

d a n ta p o w . s ta rs z y p rz o d o w n ik p . Synoradzki 
p rz e n ie s io n y z o s ta je m a s ta n o w is k o k o m , p o ­

s te ru n k u d o N o w e g o m ia s ta . D o ty c h c z a s o w y k o ­

m e n d a n t p o s te ru n k u s ta rs z y p rz o d o w n ik p . 

Blaiak p rz e c h o d z i d o k o m e n d y p o w ia to w e j , z a ś 

n a k o m e n d a n ta p o s te ru n k u p rz y b y w a s ta rs z y 

p rz o d o w n ik p . Czerwiński z I i -g o k o m is a r ja tu 

w  G ru d z ią d z u . R ó w n ie ż p rz e n ie s io n y z o s ta ł 

k o m . p o s te ru n k u p , Karczewski w Golubiu.

—  S T R A S Z N E ! P o l ic ja p rz y trz y m a ła p o d 

z a rz u te m w łó c z ę g o s tw a i u p ra w ia n ia n ie rz ą d u 

p e w n ą 1 5 - Ie tn ią d z ie w c z y n ę z N o w e jw s i , p o w . 

G ru d z ią d z . C z y to n ie s tra s z n e ?

—  Z A  O P IL S T W O p rz y trz y m a n y z o s ta ł 

u b . s o b o ty w ie c z o re m z n a n y n a n a sz y m te re­

n ie Or gacki. K ie d y p o l ic ja p ro w a d z iła O rg a c - 

k ie g o d o a re s z tu , O . r z u c i ł s ię n a p o s te ru n k o­

w y c h , g ry z ą c je d n e g o w  rę k ę i p o d a r ł p ła s z c z , 

la k z w y k le p rz y p rz y trz y m a n y m , z e b ra ł s ię 

t łu m  g a p ió w , k tó rz y z a m ia s t p o m ó c p o l ic j i ,  

c h c ie l i g o o d b ić . N a z w is k a z w ła s z c z a w o jo w n i­

c z y c h k o b ie t p o l ic ja z a n o to w a ła i p o d a ła d o u - 

k a ra n ia .

—  „ N O W A  P Ł E Ć”  o to ty tu ł p rz e p ię k n e g o 

f i lm u , ja k i w y ś w ie t la k in o „ S ło ń c e " . F i lm  te n 

o b ra z u je n a m ż y c ie fa n ta z y jn e j k ra in y r z ą d z o­

n e j p rz e z k o b ie ty . P o k a z u je n a m d la te g o ś w ia t 

n a o p a k . W s z y s tk ie k o b ie ty p ra g n ą c e e m a n c y­

p a c ji p o w in n y g o z o b a c z y ć , a ta k ż e w s z y s c y 

m ę ż c z y ź n i r z ą d z e n i ta k im b e r łe m ja k ie m je s t 

p a n to fe l . F i lm  w y k a z u je n a m d o b itn ie , ż e n a d 

n u r tu ją c e m i w  p łc i p ię k n e j p rą d a m i p a n o w a­

n ia k ró lu je o d w ie c z n e p ra w o i p rz e z n a c z e n ie 

k o b ie ty , k tó re k a ż ę u le c i k o c h a ć ,. .

P ię k n a in s c e n iz a c ja , d a ją c a z łu d z e n ie w y ­

m a rz o n e j k ra in y , p e łn e j lś n ią c e g o p rz e p y c h u 

d a je c u d o w n e t ło  i o b ra m o w a n ie o b ra z o m .

K to f i lm u  te g o n ie w id z i ł n ie c h ż a łu je . D y ­

re k c ja k in a „ S ło ń c e " n ie s z c z ę d z i w id o c z n ie 

s ta ra ń i k o s z tó w , b y d a ć p u b l ic z n o ś c i ta k ie 

p ię k n e f i lm y ,  k tó re o g lą d a ć m o ż n a ty lk o  w  m ia­

s ta c h w ie lk ic h . F i lm  w y ż e j w s p o m ia n y g ra ró ­

w n o c z e ś n ie n a jp rz e d n ie js z e k in o K ra k o w a .

—  F E R J E W IE L K A N O C N E w  s z k o ła c h 

t rw a ć b ę d ą d n i 7 -e m : o d w ie lk ie j ś ro d y w łą c z­

n ie —  d o w to rk u p o ś w ią te c z n e g o (R o z p . M in .  

W . R . i  O . P , z d n ia 2 2 I I I  1 9 3 3 , N r. I , o rg . 

2 0 5 1 /3 /3 3 ) ,

—  N A D Z W Y C Z A J N A  W Y W IA D Ó W K A  w  

P a ń s tw . G im n a z ju m w W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie 

s ię z e w z g lę d u n a d o k o n a n ą k la s y f ik a c ję z a 3  

o k re s w e w to re k 2 7 m a rc a b r . o g o d z . 1 1 ,4 5 .

—  W S Z E L K IE O P Ł A T Y  S Z K O L N E m u s z ą 

b y ć u is z c z o n e w  G im n a z ju m n a ty c h m ia s t a n a j­

p ó ź n ie j p o d c z a s fe ry j W ie lk a n o c n y c h , g d y ż w  

p rz e c iw n y m ra z ie , b ę d z ie D y re k c ja z m u s z o n a 

n ie d o p u ś c ić id o d a ls z e j n a u k i s z k o ln e j te u - 

c z e n ic e i u c z n ió w , k tó ry c h ro d z ic e z a le g a ją z  

o p ła tą s z k o ln ą . P rz y p o m in a s ię , ż e ta k s ę a d­

m in is tra c y jn ą (1 4 0 z ł .) n a le ż y w p ła c ić c z e k ie m 

P K O . N r , 2 1 4 .2 1 8 , a ta k s ę n a p o trz e b y Z a k ła­

d u w  k a s ie D y re k c ji z a o s o b n e m p o k w ito w a­

n ie m .

—  E G Z A M IN Y  M A T U R Y C Z N E u s tn e o d­

b ę d ą s ię w  tu t. G im n a z ju m p o u k o ń c z e n iu ro ­

k u s z k o ln e g o , a w ię c z p o c z ą tk ie m fe ry j le tn ic h 

ja k z e s z łe g o ro k u s z k o ln e g o .

—  R O Z K Ł A D Y  J A Z D Y  n ie k tó ry c h a u to­

b u s ó w z o s ta ły z m ie n io n e —  je d n a k n ie w s z y­

s c y o te m w ie d z ą . N p . a u to b u s o d c h o d z ą c y d o 

G ru d z ią d z a ra n o o g o d z . 7 ,4 5 , o d je ż d ż a o b e c­

n ie o g o d z . 7 ,3 0 . A u to b u s p rz y c h o d z ą c y z B ró d

Z powiatu
— Czystochleb. (P rz e d s ta w ie n ie ). 

Z w ią z e k S trz e le c k i P la c ó w k a C z y s to c h­
le b u rz ą d z a d n ia 2 k w ie tn ia 1 9 3 4 r , n a 
s a l i p . M a ra s ir is k ie g o p rz e d s ta w ie n ie a - 
m a to rs k ie p o d ty t . „ P o ru c z n ik P ie rw ­
s z e j B ry g a d y " . P o c z ą te k p rz e d s ta w ie n ia 
o g o d z , 1 8 - te j , n a s tę p n ie o d b ę d z ie s ię 

z a b a w a ta n e c z n a .
P rz y g ry w a ć b ę d z ie d o b o ro w a o rk ie­

s tra , S a la o g rz a n a i  ła d n ie u d e k o ro w a n a . 
Z a rz ą d ,

—  K S IĄ Ż K I.  (Z e b ra n ie B B W R .) W  d n iu 1 1 

b m . o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e K o ła O b w o­

d o w e g o w  K s ią ż k a c h w  lo k a lu p . D e u ts c h m a n - 

n a , p rz y u d z ia le 7 0 c z ło n k ó w .

Z e b ra n e z a g a i ł p re z e s p . S m a g ło w s k i, p o - 

c z e m o d d a ł g ło s k ie ro w n ik o w i S e k re ta r ia tu P o­

w ia to w e g o p . T a ra n o w i, k tó ry w y ja ś n i ł z e b ra­

n y m c e l m a ją c e g o s ię o d b y ć Z ja z d u G o s p o d a r­

c z e g o w  W ą b rz e ź n ie ,

W  n a s tę p n y m p u n k c ie p rz y s tą p io n o d o k o - 

o p ta c j i c z ło n k ó w z a rz ą d u , p rz e w a ż n ie ro ln i ­

k ó w , c o i te ż n a s tą p i ło b a rd z o z g o d n ie i b e z 

ż a d n y c h s p rz e c iw ó w .

W  o b e c n y m s k ła d z ie z a rz ą d b ę d z ie m ó g ł 

in te n s y w n ie j p ra c o w a ć i ro z s z e rz y ć s w ą d z ia­

ła ln o ś ć n a Ł o p a tk i , B ru d z a w k i, J a w o rz e , Z a­

s k o c z i M y ś l iw ie c . Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o h a s łe m 

.C z e ś ć P ra c y " .

—  Ł O B D O W O . (Z e b ra n ie B B W R .) P rz e d 

k i lk u  d n ia m i o d b y ło s ię tu z e b ra n ie K o ła  

B B W R . p o d p rz e w o d n ic tw e m p . R ie m e ra . P o 

w s tę p n e m p rz e m ó w ie n iu z a p is a ło s ię 1 6 n o­

w y c h c z ło n k ó w p o c z e m o b ra n o n o w y z a rz ą d . 

D o z a rz ą d u w c h o d z ą : p re z e s p . P io tro w s k i , 

z a s t , p re z e s a p . T e b in k a , s e k re ta rz p . S m o c z y ń­

s k i , s k a rb n ik p . W ę g ie rs k i.

—  C H E Ł M O N IE . (Z ż y c ia 3 k o m p a n ji Z w . 

S trz e le c k ie g o .) D n ia 1 8 b m . c z ło n k o w ie Z . S . 

( ju n a c y ) z E lg is z e w a , P ru s k o łą k i, W ie lk o łą k L  

L ip ie n ic y , C h e łm o n ia i C h e łm o ń c a s k ła d a li ś lu­

b o w a n ie .

D o z g ro m a d z o n y c h o d d z ia łó w p rz e m ó w i ł 

p re z e s Z w . S trz e l , z P ru s k o łą k i p . W ł. R o s iń s k i 

—  m ó w ią c o p o d s ta w a c h id e o w y c h Z w . S trz e l, 

i  o ro l i Z w . S trz e l, w  c h w i l i o b e c n e j . T e k s t ś lu­

b o w a n ia w y tłu m a c z y ł J u n a k o m i o d e b ra ł o d 

n ic h ś lu b o w a n ie p . p o r . re z e rw y Z ió łk o w s k i z

n ic y p o p o łu d n iu o g o d z . 4 - te j o d k i lk u d z ie s ię­

c iu d n i n ie k u rs u je . T rz e b a n a re s z c ie s p ra w v 

ja z d y a u to b u s ó w u re g u lo w a ć ,

—  Z A R A Z  P O Ś W IĘ T A C H W IE L K A N O C ­

N Y C H  ro z p o c z n ie m y d ru k fe l je to n ó w „ Z  p o­

d ró ż y p o p o w ie c ie " , W  fe l je to n a c h ty c h z n a j­

d ą S z a n . C z y te ln ic y b . w ie le s z c z e g ó łó w z p rz e 

s z ło ś c i p o s z c z e g ó ln y c h w io s e k i o b e c n e ż y c ie 

k u l tu ra ln o -o ś w ia to w e d a n y c h w s i.

— R O Z P R A W A S Ą D O W A p rz e c iw k o 

s p ra w c o m ś w ię to k ra d z tw a w  k o ś c ie le p a ra f ja l - 

n y m  w  W ą b rz e ź n ie , d o k o n a n e g o w  u b . ro k u o d­

b ę d z ie s ię ju t ro , w e w to re k w  S ą d z ie G ro d z­

k im . S p ra w c y z o s ta n ą s p ro w a d z e n i z w ię z ie n ia 

b y d g o s k ie g o , g d z ie o d s ia d u ją k a rę z a p o d o b n e 

p rz e s tę p s tw a .

—  G O D Z IN Y  W  H A N D L U P R Z E D Ś W IĄ­

T E C Z N Y M . P rz y p o m in a m y , ż e s k ła d y m o g ą b y ć 

z o k a z ji W ie lk ie g o T y g d o n ia o tw a r te : d o W . 

P ią tk u d o g o d z . 2 1 , z a ś w  W ie lk ą S o b o tę d o 

g o d z , 1 8 - te j.

K o w a le w a . P o w z n ie s ie n iu o k rz y k ó w n a c z e ś ć 

P o ls k i i M a rsz a łk a P i łs u d s k ie g o o d ś p ie w a n o 

B ry g a d ę i w y ru s z o n o d o m ie js c o w e g o k o ś c ió ł­

k a n a n a b o ż e ń s tw o .

—  W Ę G O R Z Y N . (Z e b ra n ie P o w s t. i W o ja­

k ó w .) O n e g d a j o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e 

tu t p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w p rz y d o ś ć 

l ic z n y m u d z ia le c z ło n k ó w i g o ś c i .

R e fe re n t o ś w ia to w y p . K w ia tk o w sk i w y g ło ­

s i ł d y v a w y k ła d y n a te m a ty „ N a s z B a łty k " i  

„ J a n K o c h a n o w sk i" , k tó re to c z ło n k o w ie z w ie l­

k im  z a in te re s o w a n ie m w y s łu c h a l i . P o c z e m p re­

z e s p . S tu ro m s k i z a c h ę c a ł o b e c n y c h d o w c z y ty­

w a n ia s ię c z ło n k ó w w  d o m u w  p o d o b n y c h te­

m a ta c h . P o z a ła tw ie n iu d a ls z y c h s p ra w b ie ż ą­

c y c h , p rz y s tą p io n o d o w y p e łn ie n ia te k s tu h o ł­

d o w n ic z e g o d la W o d z a M a rsz a łk a P i łs u d s k ie­

g o . O d ś p ie w a n ie m p ie ś n i , , W a le c z n y c h ty s ią c i  

h a s łe m „ W o ln o ś ć " p re z e s s o lw o w a ł z e b ra n ie .

i

K R E D Y T Y  S IE W N E D L A R O L N IC ­

T W A .

P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e k o ­
m u n ik u je z a in te re s o w a n y m , iż m e m o r ja ł 
je g o , w  s p ra w ie k re d y tó w s ie w n y c h , 
z o s ta ł p rz e z w ła d z e c e n tra ln e u w z g lę d­
n io n y , P rz y d z ie lo n o w ię c d la P o m o rz a 
3 0 0 .0 0 0 z ł ja k o k re d y t s ie w n y i to 2 5 0 
ty s , z ł O d d z ia ło w i P a ń s tw o w e g o B a n­
k u R o ln e g o w  G ru d z ią d z u i 5 0 ty s . z ł  
O d d z ia ło w i P . B . R . w  G d y n i . K re d y ty 
te b ę d ą ro z p ro w a d z o n e d la w ie lk ie j  
w ła s n o ś c i p rz e z P , B . R ., d la m n ie js z e j 
p rz e z K a s y K o m u n a ln e , w z g lę d n ie in ­
n e f in a n s o w o m o c n e in s ty tu c je k re d y to­
w e . B ę d ą to k re d y ty s z e ś c io m ie s ię c z n e 

p z y o p ro c e n to w a n iu c a 5— 6 p ro c .
Z a in te re s o w a n i w in n i s k ła d a ć w n io ­

s k i b ą d ź b e z p o ś re d n io d o P , B . R ,, 
b ą d ź z a p o ś re d n ic tw e m K a s K o m u n a l­
n y c h , p o d a ją c : 1 ) o b s z a r o g ó ln y g o s p o­
d a rs tw a . 2 ) o b s z a r o b s ie w u , n a k tó ry  
p o ż y c z k a m a b y ć z a c ią g n ię ta , 3 ) k w o ta 
ż ą d a n e j p o ż y c z k i . 4 ) z a o f ia ro w a n e z a­

b e z p ie c z e n ie .

Z a rz ą d y T o w a rz y s tw R o ln ic z y c h P o­
w ia to w y c h w in n y s k o m u n ik o w a ć s ię z  
K a s ą K o m u n a ln ą i m ie js c o w y m S ta ro s tą 
c e le m o p ra c o w a n ia s p o s o b u ro z p ro w a­
d z e n ia k re d y tó w w  p o w ie c ie d ro g ą p rz y­
d z ia łu z b o ż a s ie w n e g o , te n b o w ie m s p o­
s ó b k re d y to w a n ia s p o tk a s ię z w ię k s z ą 
p o p a rc ie m P . B . R . K o n c e p c ja c o d o 
ro z p ro w a d z e n ia w n a tu rz e k re d y tó w 

s ie w n y c h d la c z ło n k ó w K ó łe k R o ln i­
c z y c h n a le ż y b e z p o śre d n io p rz e d s ta w ić 
P a ń s tw o w e m u B a n k o w i R o ln e m u w  

G ru d z ią d z u .

D y re k c ja P T R . 

r  _ _ _ _ _ _ '_ _ _ _ _

D O M  W  G R U Z A C H

Jerozolima. W  B e jru c ie z a w a li ł 
s ię w  c e n tru m m ia s ta t r z y p ię tro w y 
d o m , g rz e b ią c p o d s o b ą k i lk a d z ie s ią t 

o s ó b .
O p in ja p u b l ic z n a o s k a rż a w ła d z e 

m ie js k ie z a ś w ia d o m e n ie d b a ls tw o , 

g d v ż d c m te n o d k i lk u  la t g ro z ił z a­
w a le n ie m i w ła d z e m a n ip u la c y jn e 

m im o to z e z w a la ły n a u s ta w ic z n e re­

m o n ty b u d y n k u .

SKAZANIE SZPIEGA.

Lida. W y ro k ie m S ą d u w  L id z e s k a­
z a n y z a s ta ł n a 5 la t w ię z ie m a i p o z b a­
w ie n ia p ra w n a la t 7 K o n s ta n ty K o m o­
ro w s k i z a u p ra w ia n ie s z p ie g o s tw a n a 

r z e c z o ś c ie n n e g o p a ń s tw a . «

NA ŚMIERĆ

Berlin. W L e ś n ic y n a Ś lą sk u p ru­
s k im  s ą d s k a z a ł n a ś m ie rć J ó z e fa K n o - 
s p e g o z a m o rd ra b u n k o w y .

W s p ó ło s k a rż o n y W o lin y s k a z a n y 
z o s ta ł n a d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie .

Rnch towarzystw
—  W A L N E  Z E B R A N IE T O W , C Z Y T E L N I  

L U D O W Y C H  K o ło W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię w e 

w to re k , d n ia 2 7 m a rc a 1 9 3 4 r . w  s a l i p . K l im ­

k a o g o d z . 1 5 - te j .

P o rz ą d e k o b ra d :

1 . Z a g a je n ie i k ró tk ie s p ra w o z d a n ie p re z e s a , 

2 . O d c z y ta n ie p o rz ą d k u o b ra d , 3 . W y b ó r p re - 

z y d ju m , 4 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s t. W a ln e­

g o Z e b ra n ia , 5 . S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u , a ) s e­

k re ta rz a , b ) b ib l jo te k a rz a , c ) s k a rb n ik a , d ) k ie  

ró w n ik a s e k c ji o d c z y to w e j o ra z te a tra ln e j , 6 . 

S p ra w o z d a n ie k o m is j i re w iz y jn e j , 7 . n a d a n ie 

a b s o lu to r ju m z a rz ą d o w i, 8 . W y b ó r n o w e g o z a­

r z ą d u , 9 . W o ln e g ło s y i w n io s k i , 1 0 . Z a k o ń c z e­

n ie .

O  i le n ie p rz y b ę d z ie k o n ie c z n a i lo ś ć c z ło n­

k ó w , z e b ra n ie z o s ta n ie o d ro c z o n e d o g o d z . 1 5 ,3 0 

i o d b ę d z ie s ię b e z w z g lę d n ie n a i lo ść o b e c n y c h .

H e le n a Ż u ra ls k a , p re z e s

—  B A C Z N O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE Z W IĄ Z ­

K U  P O W S T A Ń C Ó W I W O J A K Ó W  —  P L A ­

C Ó W K A  W Ą B R Z E Ź N O . D n ia 1 5 k w ie tn ia b r . 

o g o d z . 1 5 - te j o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu p o d „ O r ­

łe m N a d z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie .

Z e w z g lę d u n a b a rd z o w a ż n e s p ra w y o b e c­

n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w c z y n n y c h i w s p ie ra­

ją c y c h p o ż ą d a n a . Z a rz ą d .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W A  

W  B Y D G O S Z C Z Y

d n ia 2 4 m a rc a 1 9 3 4 r .

Ż y to

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y

P s z e n ic a

J ę c z m ie k p rz e m ia ło w y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a

M ą k a p s z e n n a 6 5 p ro c , w ł w o rk a

O trę b y ż y tn ie

O trę b y p s z e n n e g ru b e

R z e p a k z im o w y

R z e p ik z im o w y

G ro c h ja d a ln y

G ro c h W ik to r  ja

G ro c h F o lg e ra

K o n ic z y n a ż ó ł ta , o d t łu s z c z .

1 4 ,5 0— 1 4 ,7 5

1 4 ,5 0— 1 5 ,5 0

1 1 ,5 0— 1 8 ,0 0

1 3 ,7 5— 1 4 ,0 0

1 1 ,7 5— 1 2 ,2 5

2 1 ,5 0— 2 2 ,5 0

3 0 ,5 0— 3 2 ,0 0

9 ,7 5— 1 0 ,5 0

1 1 ,5 0— 1 2 ,0 0

4 2 ,0 0— 4 4 ,0 0

4 2 ,0 0— 4 4 ,0 0

1 9 ,0 0— 2 0 ,0 0

2 3 ,0 0— 2 5 ,5 0

2 0 ,0 0— 2 4 ,0 0

8 5 ,0 0— 9 0 ,0 0

D ru k ie m i n a k ła d e m : Z a k ła d y G ra f ic z n # 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o

D n ia 2 4 m a rc a b r . z m a r ł

śp.

[D W  S IE I
członek Cechu Kowalskiego Wąbrzeźno

P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 
2 8 . 3 . 3 4 r . o g o d z . 4 - te j p o p o ł . w  P łu ż­

n ic y .

Za Zarząd Cechu Kowalskiego

Ciężar kryzysu
o d c z u w a ją ty lk o  f i rm y n ie ro ­

z u m ie ją c e p o trz e b y o g ła s z a n ia 

s ię . O g ło s z e n ia u m ie s z c z a n e w  

G Ł O S IE p rz y­

n o s z ą w ie lk i z y s k ,

S z a n . o b y w a te ls tw u m ia s ta i o k o l ic y p o d a ję d o ła s k a w e j .w ia­
d o m o ś c i iż z dBiem 26 marca przy ulicy M.J. Piłsudskiego 
Nr. 1. w podwórzu p. Czesława Makowskiego

otworzyłem

Warsztat szklarski
wykonuję wszelkie prace wchodzące w zakres 
szklarstwa jak: oprawa obrazów, luster i t. d.

S z k ło w s z e lk ie g o ro d z a ju s ta le n a s k ła d z ie

Pracę wykonuję tanio i fachowo.

P ro s z ą c o ła sk a w e p o p a rc ie m e g o p rz e d s ię b io rs tw a k re ś lę s ię

Z  p o w a ż a n ie m

TEODOR FALKOWSKI

Unieważniam

s k ra d z io n ą k s ią ż e c z k ę 

to ż s a m o ś c i k o n ia n r . 

6 8 8 5 9 9

F. Paluch Ryńsk,

p o w . W ą b rz e ź n o

Sieję truciznę 

n a m o je m p o lu p rz e z c a­

ły  ro k . R o la z n a jd u je s ię  

o d u l . M a rs z . J . P i łs u d s­

k ie g o d o ta r ta k u p . O b - 

s ta .

Bronisł. Mederski

Czeladnik 

kołodziejski 
p o trz e b n y z a ra z

L. Jankowski 

m is trz k o ło d z ie js k i N o - 

w a w ie ś K ró l .

S z a n . P a n io m W ą b rz e ź n a i o k o lic y  
p o d a ję d c ła s k a w e j w ia d o m o ś c i iż  w y k o n u ję 

Dnihilaiig irwala 
aparatem najnowszej konstrukcji. 

o ra z w o d n ą i ż e la z k o w ą , p rz e z p ie rw s z o­
r z ę d n ą s i łę , n a g ro d z o n ą k i lk a k ro tn ie n a 
k o n k u rs a c h ja k : W a rs z a w a , P o z n a ń , T o ru ń 
G ru d z ią d z . — Ceny jaknajniższe 

P ro s z ą c o ła s k a w e p o p a rc ie k re ś lę s ię  
z p o w a ż a n ie m

A. Kurzyński
Rynek 11 Rynek 11

M U  S H U T
ponownie zwyciężyć 

Challengeu 1934 r.

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a 

w  T o ru n iu


